
Dziś dodatek ilustrowany

Rok 1 Sobota, dnia 4 kwietnia 1925 Nr. 63 Cena 20 gr.

CODZIENNY

EXPRESS POMORSKI
Wychodzi 7 razy tygodniowo o godzinie 7-ej rano, w poniedziałki o godzinie 10-ej — z tygodniowym dodatkiem ilustrowanymQPONMLKJIHGFEDCBA

P R E N U M E R A T A KJIHGFEDCBA

w  ekspedycji m iesięczn ie 2 ,50  zł, z odnoszen iem  lub  poza- 

m iejscow e  2 ,75  zł, za gran icą 4 ,—  zł. - R edakcja , adm in i­

strac ja i ekspedycja znajdu ją się w  T oruniu przy P ieka ­

rach nr. 14 , - T elefon nr. 647 . - R edak to r przy jm uje  

od godz. 3 do 5  w iecz. - A dm in istrac ja czynna od  godz.

8 3 t) rano do godz, 6 w iecz , -

O G Ł O S Z E N IA

C ena za w iersz m ilim etrow y na stron ie 7-lam ow ej 15 gr. 

N a  str. 4-łam . 40  gr. na  I str. 70gr. Z a  og łoszen ia  skom plik . 

i z zastrzeżen iem  m iejsca 25°/o nadw yżk i. - O głoszen ia  

drobne; w iersz  nap isow y  20  gr, każde  następne  słow o  10  gr. 

R uch  w  tow arz . 20  gr. w iersz . - O gł. zag r. 100 0/0 nadw yżk i. 

K onto czekow e: P . K . O . P oznań 201  060 .

O G Ł O S Z E N IA

C ena za w iersz m ilim etrow y na stron ie 7-lam ow ej 15 gr. 

N a  str. 4-łam . 40  gr. na  I str. 70gr. Z a  og łoszen ia  skom plik . 

i z zastrzeżen iem  m iejsca 25°/o nadw yżk i. - O głoszen ia  

drobne; w iersz  nap isow y  20  gr, każde  następne  słow o  10  gr. 

R uch  w  tow arz . 20  gr. w iersz . - O gł. zag r. 100 0/0 nadw yżk i. 

K onto czekow e: P . K . O . P oznań 201  060 .

P racow ite  posiedzen ie S ejm u .
R eem igranci doznają op iek i państw ow ej. W iększość praw icow o-p iastow a przeciw ko bezrobo tnym . 

W otum  ufności d la m in . S ikorsk iego .
W A R S Z A W A , 3 . 4 . (P A T )

P o s. S o k o lu ick a (Z . L . N .) referow ała  

w niosek o zapew nien iu op iek i po lsk im  

op tan tom , w racającym  z N iem iec .

P o s. H erc (N . P . R .) uzasadn iał rezo-  

iuc je kom isy jne , k tó re m . in . w zyw ają  

rząd do ustaw ow ego uregu low an ia w y ­

p ła t ren t, do asygnow an ia 1 0 m ilio n ów  

z ło ty ch  n a b u d o w ę m ieszk a ń  d la reem i­

g ra n tó w , za w a rc ia k o n w en cji z N iem ca ­

m i, gw aran tu jącej w ypła tę ren t ubezp ie ­

czen iow ych  po  pow rocie op tan tów , do  w y  
konyw an ia praw , przysługu jących P o l­

sce na  podstaw ie konw encji w iedeńsk ie j.
P os. k s. K u b ik  (C hrz. N ar.) z uzna ­

n iem  podn iósł tężyznę em ig ran tów  po l­
sk ich w  N iem czech . M ów ca uw aża, że lo ­

sem  reem ig ran tów  pow inny  zająć się sa ­

m o rzą d y i w  tym  duchu staw ia rezo lu ­

cję .
P o przem ów ien iu p o s. W ilczy ń sk ieg o  

(N . P . R .) przy ję to  w  g łosow an iu w szyst­

k ie rezo lucje kom isy jne oraz rezo lucję  
ks. pos. K ubika ipos. B row nsfo rda (Z . L . 

N  ), k tó ra to rezo lucja w zyw a rząd do  

przyznan ia d la reem ig ran tów pracy  

w  w arsztatach państw ow ych i do tac ji 
rządow ych , w ykonyw anych obecn ie  
przez obcych obyw ateli.

Z  ko le i przystąp iono do  sp raw ozdan ia  
kom isji ochrony pracy o w n io sk a ch p o ­

se lsk ich  w  sp ra w ie zm ia n y  u sta w y  o  za ­

b ezp ieczen iu  n a w y p a d ek  b ezro b o c ia . —  

W  sp raw ie  te j zg łoszono  trzy  w niosk i. —  

W niosek pos. W o jtiu k a (kom .) dom aga  

się rozszerzen ia ustaw y na w szystk ich  

bezrobo tnych  pow yżej la t 18 , w niosek  
pos. W a szk iew icza (N . P . R .) proponu je  

p rzed łu żen ie  o k resu  w y p ła t za p o m ó g  z  2 6  
ty g o d n i d o 3 9 , w niosek pos. S zczerkow - 
sk iego (P . P . Ś .) rozszerza  działan ie usta ­

w y na w szystk ich robo tn ików  ponad  la t 

18 , n ie w yłączając zatrudn ionych w  m a ­
łych w arszta tach .

S praw ozdaw ca p o s. R u sin ek (P iast) 
uw aża, że ustaw a o zabezp ieczen iu na  

w ypadek  bezrobocia n ie przew idu je śród  

ków  prew ency jnych przeciw ko bezrobo ­
ciu , lecz  re jestrac je i zapom ogi. G dy  usta  

w a ta w chodziła w  życie , liczba  bezrobo ­
tnych w ynosiła 140 .000 , obecn ie zaś m a ­
m y  186  000 . P oczątkow o  czas zapom óg  w y  

nosił 13 tygodn i, po tem  zm ien iono  go na  
26 tygodn i, z czego w ynika 6 m iljonów  

deficy tu funduszu bezrobo tnych . P on ie ­

w aż jednak zadan iem  rządu jest w alka  
ze sta łem  bezrobociem  i rząd  na ten cel 

pow in ien  w yzyskać  w szystk ie  środk i, d la  
tego  m ów ca w  im ien iu  kom isji proponu ­
je p rzejśc ie n a d  w n io sk a m i d o p o rzą d k u  
d zien n eg o .

P o s. k s. W ó jcick i (C hrz . D em .) w ypo ­

w iada się za przed łużen iem  te rm inu u-  
dzielan ia zasiłków  do  39 tygodn i.

P o s. W a szk iew icz  (N . P . R .) stw ierdza , 
że ustaw a  do tychczasow a n ie o d p o w ia d a  
a n i w y m a g a n io m  ży cia , a n i w y m a g a ­

n io m  K o n sty tu cji g d y ż w y łą cza  z za sił­

k ó w  ty siące lu d z i. Z zapom óg korzysta  
zaledw ie  4 5 p ro c , o g ó łu  b ezro b o tn y ch . —  
D latego też należy radykaln ie zm ien ić  

ustaw ę na za sa d a ch  u b ezp ieczen io w ych , 
a n ie zapom ogow ych. M ów ca staw ia  

dw ie rezo lucje , z k tó rych  p ierw sza w zy ­

w a rząd do zabezp ieczen ia na w ypadek  

bezrobocia  ro b o tn ik ów  w  fa b ry k a ch  w o j­

sk o w y ch , m o n o p o lu  ty to n io w y m  i n a  k o

C zęśc io w a  rek o n stru k ­
cja g a b in etu  fra n cu sk .

P A R Y Ż , 3 . 4 . (A W )

F ra n cu sk i m in ister sk a rb u C lem en te l 

p o d a ł s ię d o d y m isji z p o w o d u o d rzu ce ­

n ia g łosa m i stro n n ictw  rzą d o w y ch  jeg o  

w n io sk u  o p o d w y ższen ie em isji b a n k n o ­

tó w o 4 m il  ja rd y fra n k ó w . M in istrem  

sk a rb u zo sta ł m ia n o w a n y sen a to r d e  

M o n zie^ o d b y ł o n za ra z p o n o m in a cji  

d łu ższą k o n feren cję z H en io  tern z k tó -  

n y m  d o szed ł d o p o ro zu m ien ia w  ro zm a ­

ity ch  k w estja ch . O b ieg a ją  p o g ło sk i, że se  

n a tu r d e M o n zie p o sta w ił ja k o w a ru n ek  

sw eg o u czestn ic tw a w  g a b in ec ie k o m p ro  
m iso w e za ła tw ien ie sp ra w y a m b a sa d y  
fra n cu sk ie j p rzy W a ty k a n ie .

P A R Y Ż , 3 . 4 . (A W )

C lem en tel o św ia d czy ł p rzed sta w ic ie ­

lo w i „ M a tin ” , że d y m isję jeg o sp o w o d o ­

w a ły d w ie p rzy czy n y , p ierw sza n a tu ry  

rzeczo w ej, d ru g a n a tu ry o so b istej. C le-

Blok republibański @ Hiemczech.
B E R L IN , 3 . 4 . (A W )

W y b ó r B ra u n a n a p rem jera p ru sk ie ­

g o jest p rzy p ieczęto w a n iem  zg o d y  stro n ­

n ictw  rep u b lik a ń sk ich  n a  w sp ó ln eg o  k a n  

d y d a ta b lo k u rep u b lik a ń sk ieg o M a rsa , 

p o d cza s d ru g ieg o g ło so w a n ia . C en tru m  
o św ia d czy ło sw ą zg o d ę n a tę k a n d y d a ­

tu rę. S o cja l - d em o k ra c i m a ją d ziś p o ­

w zią ć o sta teczn ą  u ch w a łę . N ie u leg a  jed ­

n a k  ża d n ej w ą tp liw o śc i, że zg o d zą  s ię  n a  
M a rsa .

Kondydatem no prezydenta Rzeszylbloku 
repuWMsKlejo jest dr. Ms.

B E R L IN , 3 . 4 . (P A T )

M ięd zy fra k cy jn e n a ra d y p o m ięd zy  

p rzed sta w icie la m i so cja l - d em o k ra tó w , 
d em o k ra tó w  i cen tru m za k o ń czy ły s ię  

jed n o m y śln em  p rzy jęc iem  u ch w a ły w y ­

S o cja liśc i p rzec iw k o  ro b o tn i­

k o m  p o lsk im .
G D A Ń S K , 3 . 4 . '(A W )

N a  osta tn iem  posiedzen iu  se jm u  gdan  
sk iego frakcja socja lis tyczna złoży ła  

w niosek w zyw ający  senat do w ydalan ia  

robo tn ików obcopoddanych z G dańska,  

le ja ch  p a ń stw o w y ch , druga zaś d o  za n ie ­

ch a n ia red u k cji ro b o tn ik ów w e fa b ry ­

k a ch p a ń stw o w y ch .

P o s. T rep k a (Z . L . N .) w ypow iada się

! m en te l n ie zg o d ził s ię z H errio tem  co d o  

m eto d y  in fo rm o w a n ia o p in ji p u b liczn ej

; o  sta n ie g o sp o d a rczy m . C lem en tel b y ł za  

j o b szern em  w y ja śn ien iem  sy tu a cji i u m o - 
। ty w o w a n icm  p o trzeb n y ch  śro d k ó w  za ra d  

czy ch , p o d cza s g d y in n i m in istro w ie  

z H erio tem  n a cze le o św ia d czy li s ię za  
i w y d a n iem  ty lk o k ró tk ieg o k o m u n ik a tu . 

! C lem en tel o p ró cz teg o b y ł in n eg o zd a n ia  

co d o śro d k ó w  za ra d czy ch . M y śla ł o n o  

p o d w y ższen iu  p o d a tk ó w  p o d cza s g d y  in -  

i n i m in istro w ie  za m ierza li p rzep ro w a d zić  

i sa n a cję fin a n so w ą w ta k i sp o só b , ja k i 

i zd a n iem  jeg o  n ie  b y ł d o w y k o n a n ia  w  o -  

b ecn y m  cza sie . T o p rzy czy n y śc iśle rze ­

czo w e p o za tem  C lem en tel czu ł s ię d o ­

tk n ię ty , g d y ż H errio t w e w czo ra jszej  

sw ej m o w ie d w u k ro tn ie u czy n ił m u za ­

rzu ty w o b ec czeg o C lem en te l u w a ża ł, że  

a u to ry tet jeg o  ja k o  k iero w n ik a fin a n só w  
zo sta ł n a ru szo n y .

B lo k  n a cjo n al. n ie  p o w zią ł jeszcze o sta  

to czn ej d ecy zji co d o sw eg o k a n d y d a ta . 

D o tą d  n ieu sta n n ie w y m ien ia n e  jest jesz ­

cze n a zw isk o  J a rresa .

B E R L IN , 3 . 4 . (A W )

P rezy d en tem  m in istó w  g a b in etu  p ru ­

sk ieg o w y b ra n y  zo sta ł n a  d zis iejszem  p o ­

s ied zen iu  se jm u  p ru sk ieg o so cja lista O t­

to  B ra u n  b ezw zg lęd n ą  w ięk szo śc ią  w y n o ­

szą cą 2 1 6 g ło só w . B ra u n o trzy m a ł 2 2 0 , 

k a n d y d a t p ra w icy  1 7 0 , k o m u n ista  4 0 .

sta w ien ia w sp ó ln ej k a n d y d a tu ry d ra  
M a rsa n a stan o w isk o p rezy d en ta rep u ­

b lik i. D em o k ra c i, p rzy jm u ją c  tę  u ch w ałę  

za strzeg li so b ie za a p ro b o w a n ie  te j d ecy ­

zji p rzez za rzą d  ich  stro n n ictw .

ze w zględu na bezrobocie dające się od ­

czuć m iejsc , ludności. W niosek uzasadn . 
że  w  W oln . M . znajdu je  się oko ło  23  ty sią  

ce robo tników  z P o lsk i i N iem iec , w  te rn  
10 ty s. pracu je w  przem yśle i hand lu a  
resz ta na ro li.

p rzeciw k o d a lszem u p rzed łu żen iu o k re ­

su u d zie la n ia za p o m ó g , gdyż zru jnow a­

łoby  to  całkow icie fundusz bezrobocia .

P os. H eller (k l. żyd.) pop iera stanow i­

sko P P . S . i staw ia rezo lucję , by rząd  

przy  udzie lan iu zasiłków ' d la bezrobo ­

tnych n ie czyn ił różn icy  m iędzy pracow ­

n ikam i fizycznym i i um ysłow ym i.

W  g łosow an iu zgodn ie z w niosk iem  

kom isji o d rzu co n o w szy stk ie w n io sk i o  

zm ia n ę u sta w y o za b ezp ieczen iu  n a w y ­

p a d ek  b ezro b o cia . P rzy ję to  p ierw szą  rezo  

lu cję p o s. W a szk iew icza , w szystk ie inne  

rezo lucje o d rzu co n o .

P o  przerw ie przystąp iono  do  trzec iego  
czy tan ia n o w eli d o u sta w y o ro zb u d o w ie  

i m ia st. P o przem ów ien iu sp raw ozdaw cy  

j pos. H ausnera  (P . P . S .) ustaw ’ę przyję to  

w trzec iem  czy tan iu w edług brzm ien ia  

ustalonego w  drug iem  czytan iu .
Z  ko le i przystąp iono  do  trzec iego czy ­

tan ia u sta w y o p o b o rze rek ru ta w  ro k u  

b ieżą cy m . P ierw szy w dyskusji zab ra ł 

g łos pos. M iedzińsk i (Jedn . L ud .), k tó ry  
ostro zaatakow ał m in istra sp raw  w ojsko  

w ych . W końcu sw ego przem ów ien ia  

m ów ca ośw iadcza , że  stronn ictw o  jego  bę  

dzie g losow ało za ustaw ą o poborze re ­

kru ta , n ie m ając jednak  zau fan ia do  oso  

by  p . m in istra zg łasza  rezo lucję o w y ra ­

żen ie p . m in . S ik o rsk iem u v o tu m n ie ­

u fn o śc i.

W  dyskusji przem aw iał rów nież  p . m i 

n ister S ik o rsk i, odp iera jąc w szystk ie  za ­

rzu ty , postaw ione  m u  przez pos. M iedziń  

sk iego . P . m in ister stw ierdził sta le p o stę  

p y a rm ji zarów no w adm in istrac ji, jak  
i w  w yszko leniu . P . m in ister n ie zap rze­

cza , że m ogą być pew ne braki, jednak  

brak i te zna i dąży do ich zn iesien ia .
P o przy jęc iu w niosku o przerw an ie  

dyskusji i koricow em  przem ów ien iu re ­

feren ta pos. M ączyńsk iego (C hrz . N ar.) 
ustaw ę w  trzeciem czy ta n iu p rzy jęto .  

R ezo lucję pos. M iedzińsk iego o vo tum  

n ieu fności o d rzu co n o . Z a  w niosk iem  tym  

i g łosow ały następu jące stronn ic tw a: 

m niejszości słow iańsk ie , W yzw olen ie, 
kom uniści i n iezależna partja ch łopska . 

W ynik g łosow an ia Izba pow ita ła ok las­

kam i iok rzykam i: N iech  ży je a rm ja l

N astępne posiedzen ie dn ia 22 kw ie ­
tn ia r.b . N a porządek dzienny w chodzi 
budżet. P . w icem arszałek M oraczew sk i 
zam knął posiedzen ie , życząc posłom  w e ­
so łych św iąt.

■sEaDaffiaueBassfKffisdBs&ajaaaaaBBaaHBiHHMBHa

■id iis An.
P A R Y Ż , 3 . 4 . (P A T )

W czorajsze posiedzen ie senatu , k tó re  
zakończy ło  się dym isją m in istra finan ­

sów  C lem en te la, stanow i p ierw szy w y ­
strza ł arm atn i w ielkeij oczek iw anej od  

daw na b itw y po litycznej m ęidzy izbą de  

pu tow anych a senatem . W  dn iu ju trzej­
szym  M illerand  m a  w ejść do  senatu  jako  
senato r z lis ty m . P aryża. W  pon iedzia­

łek rozpoczn ie się dyskusja nad sp raw ą  
am basady  przy W atykan ie .
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C z ło w ie k ,  k tó r y

b y ł n a d  w ła s n y m  g r o b e
i c z y t a ł n a p i s , s ł a w ią c y  j e g o  b o h a t e r s k ą  ś m ie r ć .  

N ie b y w a ła  p r z y g o d a  k a p r a l a  f r a n c u s k i e g o .

H

8 U

K a p r a l P ic c o t in , k tó r y  w a lc z y ł  w  s z e ­

r e g a c h  f r a n c u s k i c h  n a d  M a r n ą , , m o ż e  s i ę  

p o s z c z y c ić , i ż  z o b a c z y ł  w ła s n y  g r ó b  i  o d '  

c z y t a ł n a p i s  n a  k r z y ż u  g r o b o w y m , s ł a ­

w ią c y  j e g o

bohaterską śmierć

ż a  o jc z y z n ę .

. W  r o k u  1 9 1 4  z n a l a z ł  s i ę  k a p r a l P ic c o ­

t i n  n a d  M a r n ą  i w  c z a s i e  w a lk  z  n ie m -  

c a m i  z g in ą ł  p o d  w s ią  M e n t io n . T a k  p r z y  

n a jm n ie j  b r z m i  o f i c j a ln y  r a p o r t ,  p r z e c h o  

w y w a n y w  f r a n c u s k i e m  m in s t e r s tw ie  

.w o jn y . W  i s to c i e  j e d n a k  s p r a w a  p r z e d -  

i s t a w ia  s i ę  t r o c h ę  i n a c e z j .

W  b i tw ie  p o d  M e n t io n  k a p r a l P ic c o -  

i t i n  n ie  z g in ą ł , l e c z  z o s t a ł  c i ę ż k o  r a n n y .

T o w a r z y s z e b r o n i z ło ż y l i g o  w  o k o ­

p a c h ,  n ie d a j ą c e g o  z n a k u  ż y c i a . W  k i lk a  

x g o d z in  p o te m  o d z y s k a ł r a n n y  p r z y to m ­

n o ś ć  i z o s ta ł  z a b r a n y  p r z e z  n ie m ie c k i  p a  

t r o i  s a n i t a r n y  d o  s z p i t a l a .

P o  k i lk u  m ie s i ą c a c h  o d z y s k a ł z d r o ­

w ie  i d o  r o k u  1 9 1 8  p r z e b y w a ł w  o b o z a c h  

d la  j e ń c ó w . R o d z in i e  n ie  d a w a ł  o  s o b i e  

z n a ć , a lb o w ie m  p r a n ą ł  z e r w a ć  s to s u n e k  

z  p e w n ą  k o b ie t ą  i  p r z y p u s z c z a ł , ż e  w  t e n  

s p o s ó b  n a j ł a tw ie j t o  u c z y n i .

■BMHmaKHMaaMMuaaoHUBanaBBBaGMMaBHi

K o s z ty  u t r z y m a n ia .

W A R S Z A W A , 3 . 4 . ( P A T )

K o m is j a d o  b a d a n i a  z m ia n  k o s z tó w  

u t r z y m a n ia  n a  p o s i e d z e n iu  w  d n iu  2 - g o  

k w ie tn ia  b . r . u s t a l i ł a , i ż  k o s z ty  u t r z y m a ­

n ia  w  m . W a r s z a w ie  w  m a r c u  w  p o r ó w ­

n a n iu  z  l u ty m  w z o s ły  o  0 .6 7  p r o c .
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Onleaileinijiny si? 
ot! Wafiskn!

Z  p o m ię d z y  b a r d z o  w ie lu  s p r a w  a k tu ­

a ln y c h  w  o s t a tn i c h  d n ia c h  w y s u w a  s i ę  

n a  p ie r w s z e  m ie js c e  p r o j e k t p r a w  P o l ­

s k i d o  p o r tu  G d a ń s k i e g o , k tó r y  w o b e c  

n ie p r z y c h y ln e g o d o n a s s t a n o w is k a  z e  

s t r o n y  w o ln e g o  m ia s t a ,  p r z y b r a ł  w  o s t a t ­

n ic h  d n ia c h  z u p e łn i e  i n n ą  f o r m ę .  O to  n ie  

c z e k a j ą c  n a  z r e a l i z o w a n ie  i n i c j a ty w y  Z .  

O . K  Z . , R a d a  P o l s k i e j L ig i M o r s k i e j i  

r z e c z n e j p o  r o z w a ż e n iu  p r o j e k tu  s tw o ­

r z e n i a  b e z p o ś r e d n i e j k o m u n ik a c j i W is łą  

p r z e z  T c z e w  d o  G d y n i ,  z  z u p e łn y m  p o m i ­

n ię c i e m  G d a ń s k a , u z n a j ą c , ż e  z r e a l i z o ­

w a n ie  t e g o  p r o j e k tu  b y ło b y  p o w a ż n y m  

k r o k i e m  d o  r o z w o ju  p o l s k i e j m a r y n a r k i  

h a n d lo w e j p r z e d s t a w i ł a S e jm o w i u s t a ­

w o d a w c z e m u  w n io s e k  o p o w ię k s z e n i e  

k r e d y tó w  M in i s t e r s tw a  P r z e m y s łu  i  H a n  

d lu  c e l e m  s u b w e n c jo n o w a n ia  w  t y m  w ła  

ś n i e  c e lu  L ig i M o r s k i e j .

P o z w a la m y  s o b ie  z w r ó c i ć  u w a g ę  t y l ­

k o n a  k i lk a d o n io ś l e j s z y c h p u n k tó w ,  

s tw ie r d z a ją c y c h  k o n ie c z n o ś ć s z y b k ie g o  

o tw a r c i a  t e j n o w e j a r t e r j i  k o m u n ik a c y j ­

n e j  i  k o r z y ś c i  z  n ią  z w ią z a n y c h . .

O to  p r z e d e w s z y s tk i e m  z r e a l iz o w a n ie  

t e g o  p r o j e k tu  o tw ie r a  d la  p o l s k ie g o  b a n ­

d u  z a m o r s k i e g o  t a ń s z ą  d r o g ę , p r z y c z e m  

r o z w in i e  s i ę  k a b o ta ż  p o d  p o l s k ą  b a n d e ­

r ą , n a s tę p n i e  u n ie z a le ż n i z n a c z n ą  c z ę ś ć  

p o l s k i e g o  p r z y w o z u  i  w y w o z u  o d  d r u g i e ­

g o  p o ś r e d n ik a  —  G d a ń s k a  i t o  b e z  p o ­

t r z e b y  u d a w a n ia  s i ę  d o  p o r tó w  n ie m ie c ­

k ic h , d a le j  w s p o m o ż e  n a s z  p o r t  G d y n ię  i  

d a  m o ż n o ś ć  r o z w in i ę c i a  e k s p lo a t a c j i j e ­

g o  p r z e d  z a k o ń c z e n i e m  b u d o w y , p o łą c z y  

p o r t  z  W is łą  — • g łó w n ą  w e w n ę t r z n ą  d r o ­

g ą  w o d n ą  P o l s k i , s k o n c e n t r u j e  p r z e w ó z  

m o r s k i w  r ę k a c h p r z e d s i ę b io r s tw  p o l ­

s k i c h , p r z e z  c o  p o z y s k a  z a r o b e k  d la -  r o ­

b o tn ik a  p o l s k i e g o , s p o w o d u je  z a ła tw ia ­

n ie  c z y n n o ś c i  c e ln y c h  p o d  w y łą c z n ą  k o n ­

t r o l ą  w ła d z  p o l s k i c h , ś c i ą g n ie  a u to m a ­

t y c z n i e  d o k r a ju  d e w iz y z a g r a n i c z n e ,  

w r e s z c i e  i d la  o b r o n y  p a ń s tw a  m ie ć  b ę ­

d z i e  d o n io s łe  z n a c z e n ie .

W o b e c p o w y ż s z y c h  d a n y c h  n ie ty lk o  

m ia r o d a jn e c z y n n ik i w  S e jm ie  i M in i ­

s t e r s tw ie  P r z e m y s łu  i h a n d lu  w in n y  p o ­

p ie r a ć  i n i c j a ty w ę  L ig i M o r s k i e j ,  a l e  c a łe  

s p o ł e c z e ń s tw o  d r o g ą  i n t e r w e n c j i  o r g a n i ­

z a c j i  s p o ł e c z n y c h  w in n o  d o p o m ó c  d o  z r e ­

a l i z o w a n ia  t a k  b a r d z o  d la  n a s w a ż n e j  

s p r a w y c e l e m  j a k n a j s z y b s z e g o  u n ie z a ­

l e ż n i e n ia  n a s  o d  G d a ń s k a . Rudolf T.

P o  z a w a r c iu  p o k o ju

nie spieszył się

d o  o jc z y z n y , g d y ż  d o s t a ł  i n t r a tn e  s t a n o ­

w is k o  w  N ie m c z e c h . W r e s z c i e d o w ie ­

d z i a ł .  s i ę ,  i ż  k o c h a n k a  j e g o  w y s z ł a  z a m ą ż  

i  j e s t  m a tk ą ,  t r o jg a  d z i e c i . W te d y  d o p ie -  

r o  z a t ę s k n i ł z a  r o d z in n e m i  s t r o n a m i

p r z y j e c h a ł d o  w s i  C h a m a l i e r e  w  p o b l i ż u  

R o u e n , c e l e m  o d w ie d z e n i a  k r e w n y c h . W  

m ię d z y c z a s i e  t r o s k l iw a  r o d z in a  w z n io s ł a  

m u  n a  c m e n ta r z u  g r o b o w ie c  i  p r z e w io z ła

jakieś zwłoki
z  p o la  b i tw y  d o  r o d z in n e j w io s k i ,  w  p r z e  

k o n a n iu , i ż  j e s t t o  c i a ło  k a p r a la  P ic c o -  

t i n a .

Pizcsileiiie iiatM % B’lnii.
B R U K S E L A , 3 . 4 . ( P A T )

G a b in e t T h e u n is a  p o s t a n o w i ł  u s t ą p i ć  

sw  n ie d z i e l ę  n a ty c h m ia s t  p o  z a k o ń c z e n iu  

s i ę  w y b o r ó w .

Katastrofa w
M A D R Y T , 3 . 4 . ( P A T .)

W  j e d n e j z e  s z k ó ł  m ie j s k i c h  z a ł a m a ła  

s i ę  p o d ło g a , w s k u te k  c z e g o  8  d z i e c i z o ­

s t a ło  z a b i ty c h , p o z o s t a ł e  z a ś  w  k la s i e  o d ­

n io s ły  c i ę ż k i e  p o r a n i e n i a .

P o d  z n a k i e m  „ l a  g a r ę o n n e " .
z  i p a r y ż a n k i

M o d a  p a r y s k a  w p r o w a d z a  c o r a z  w ię -  ’ w  P a r y ż u  l o k a l e , w  k tó r y c h  m ło d z i e ń c y

p łc i  m ę s k ie j  w y s tę p u j ą  w  e l e g a n c k i c h  b a  

l o w y c h  s u k n ia c h  d a m s k ic h . , z  u r ó ż o w a -  

n e m i w a r g a m i i m a lo w a n e m i b r w ia m i .  

L o k a le  t e , u c z ę s z c z a n e  s ą  n ie ty lk o  p r z e z  

m ę ż c z y z n  o u p o d o b a n ia c h  s p e c j a ln y c h ,  

a l e  i p r z e z  d a m y  z  „ to w a r z y s tw a ” , z w ła ­

s z c z a  a n g ie lk i  i a m e r y k a n k i .

J e d n o  z  p i s m  h u m o r y s ty c z n y c h  . d a ło  

I n ie d a w n o  r y s u n e k , p r z e d s t a w ia j ą c y  t r z y  

w s p a n ia ł e  r a s o w e  „ g a r c o n n e s ” w  l a s k u  

B u lo ń s k im , z  k r ó tk im i w ło s a m i , w  m ę ­

s k i c h  k o s t j u m a c h .

J e d n a  z  n ic h  m ó w i :

—  K tó r y b y  s i ę  z a  n a m i o b e j r z a ł  g d y -  

b y ś m y  m ia ły  d łu g i e  w ło s y  i s u k n ie .

B e n  A k ib a  p o w ie d z i a łb y  z n o w u :

- N ic  n o w e g o  p o d  s ło ń c e m !

B o  p o d o b n o  w e  F lo r e n c j i z a c z a s ó w  

O d r o d z e n i a m ło d e  n ie w ia s ty p e w n e g o  

t y p u  p r z e b i e r a ły  s i ę  z a  c h ło p c ó w , a b y  

ł a tw ie j z n a l e ź ć . . . k l i e n tó w !

G a w ę d y  s k a u tó w  a u s t r a l i j s k .
J a k  l i s  z w o d z i ł k r o k o d y la .

c e j „ m ę s k o ś c i ”  d o  s t r o jó w  k o b ie c y c h . P o  

k r ó tk o  u c i ę ty c h  w ło s a c h  p r z y s z ł a  p o r a  

n a  „ r e d in g o ty ” . P a r y s k i e  p i s m a  r o j ą  s i ę  

o d  r y s u n k ó w , k a r y k a tu r  i d o w c ip ó w  n a  

t e n  t e m a t .

N a  w y s ta w ie  w  s a lo n i e  h u m o r y s tó w  

p r z y  u l i c y  E o e t i e  w  P a r y ż u  m o ż n a  o b e c ­

n ie  o g lą d a ć  r y s u n e k , p r z e d s t a w ia ją c y  t a  

I k ą  „ m o d n ie u b r a n ą  m a m ę , z  k r ó tk i e m i  

w ło s a m i , z  m o n o k le m  i p a p ie r o s e m , d a ­

j ą c ą  p ie r ś n ie m o w lę c iu , k tó r e  p o w ia d a  

d o  s i e b i e  ( o c z y w i ś c i e  w  m y ś l i ) :

S a m  t e r a z  n ie  w ie m , c z y  t o  m a m a  c z y  

t a t a !

P o d o b n o  n ie k tó r e n o c n e r e s t a u r a c je  

n a  M o n tm a r t r z e  m a ją  z a p r o w a d z ić  n o ­

w y  „ m u n d u r ” d la  o b s łu g i  ż e ń s k i e j , z ło ­

ż o n y  z  p a n ta lo n ó w  z  s z e r o k im i l a m p a s a ­

m i p o  b o k a c h o r a z  l e k k ic h k o r o n k a c h  

b lu z e k .  ■ ’

Z  d r u g i e j s t r o n y  c o r a z  l i c z n i e j s z e  s ą

W  o s ta tn i c h 'l a t a c h r u c h s k a u to w y  

s z c z e g ó ln i e  w  k o lo n j a c h  a n g ie l s k i c h  r o z ­

w in ą ł  s i ę  o g r o m n ie . J a k  w s z ę d z i e  m a  o n  

p e w n e  s p e c y f i c z n e  c e c h y , a  d o  t y c h  n a ­

l e ż ą  n ie w ą tp l iw ie  g a w ę d y , k tó r e  \ v A u -  

s t r a l j i s ta n o w ią  ś r o d e k  w y r a b ia n i a  c c c i i  

s k a u to w y c h  i t o  j e d e n z n a jg łó w n ie j ­

s z y c h ,  c o  u  n a s  n p . n ie  d a ło b y  t a k i c h  r e ­

z u l t a tó w . G a w ę d y t e c z ę s to k r o ć s ą  

w p r o s t b a jk a m i , a  j e d n a k  m ło d z i e ż  n a ­

w e t d o r a s t a j ą c a  i d o r o s ł a  s łu c h a  i c h  b a r ­

d z o  c h ę tn ie .

O to  j e d n a z n ic h , p ię tn u j ą c a  b r a k  

o r j e n t a c j i :

„ P e w ie n l i s , m ie s z k a n ie c d z ik i e j  

d ż u n g l i , p o d ją ł s i ę  r a z  n a  p r o ś b ę  o jc a  —  

k r o k o d y la w y c h o w a ć j e g o s i e d m io r o  

d z i e c i .

—  O jc z e  k r o k o d y lu —  r z e k i l i s —  

p r z y jd ź  z a  s i e d e m  d n i p o  s w o je  d z i e c i ,  

a  b ę d ą  o n e  w ó w c z a s n a jm ą d r z e j s z e  z e  

w s z y s tk i c h  z w ie r z ą t d ż u n g l i .

J a k i ż  s t r a s z n y  b y ł  b ó l  k r o k o d y la , g d y  

w  o z n a c z o n y m  t e r m in i e  n ie  z a s t a ł  w  d o ­

m u  l i s a  , a  z n a l e z io n e  s z c z ą tk i p r z e k o n a ­

ł y  g o , ż e  j e g o  d z i e c i  s t a ły  s i ę  ł u p e m  p o d ­

s t ę p n e g o  z w ie r z ę c i a .

r ,o s t a n o w i ł  w ię c  k r o k o d y *  z e m ś c i ć  s i ę  

n a  p r z c n i e w ie r c y  ’ d łu g o , d łu g o  c z a to w a ł  

n a  l i s a  n  a b r z e g u  r z e k i . W r e s z c i e  n a d ­

s z e d ł d z i e ń  z e m s ty

N a c h w y ta ją c e g o  k r a b y ' w  r z e c e  

r z u c i ł s i ę  u k r y ty  d o tą d  k r o k o d y l i z ł a -  

p a w  s z y  g o  z a  j e d n ą  ł a p ę , p ły n ą ł z n im  

k u  t ę p i ę  z a r o ś l i n a r z e c e , a b y  g o  t a m  

z a m ę c z y ć  i p o ż r e ć .

i l j a r d ó w  l a t l i c z y  s t a r u -

s z k a  z i e m ia .
Z a m a r z n i e  z a ś  n a  ś m ie r ć  z a  1 0  m i l j a r d ó w .

T r u d n o  o b l i c z y ć  l a t a  k o b ie ty , t a k  b o -  | p r z y  3 7 3  s to p n i a c h  c i e p ł a  o c e a n y  p o s ta ­

w ie n i  s ą  z a g a d k o w e , a  c ó ż  d o p ie r o  m a tk i  | d a ły  j u ż  ś w ia t  d r o b n o u s t r o jó w ,  

r o d z i c i e lk i ,  n a s z e j z i e m i . A  j e d n a k  a s t r o  • P o w o ln e o z i ę b i a n i e z i e m i odbywało 

n o m  a n g ie l s k i , S i r  R o b e r t J e a n s , p o d ją ł ‘ s i ę  w  t e n  s a m  s p o s ó b , j a k  t o  m o ż n a  o b -  

s i ę  t e g o  z a d a n i a . W e d le  b a r d z o  s k o m p l i s e r w o w a ć  o b e c n i e  n a  s ło ń c u .

k o w a n e j  m e to d y  w y l i c z y ł ,  i ż  z i e m ia  l i c z y  ’ K ie d y  j e d n a k  o z i ę b i s i ę  z u p e łn i e  z i e -  

w  p r z y b l i ż e n iu  8  m i l j a r d ó w  l a t . C y f r a m ia ?

d o ś ć  p o w a ż n a  n a w e t w  z d e w a lu td w a - U c z o n y  a n g ie l s k i d a j e i n a  t o  o d p o -

i n y c h  m a r k a c h  p o l s k i c h ,  a  c ó ż  d o p ie r o  w  . w ie d ź , k r e ś lą c  c y f r ą  1 0  m i l ja r d ó w  l a t .

J a t a c h .  ( A  z a te m  d o s y ć  m a m y  j e s z c z e c z a s u ,

O c e a n y  s ą  j e d n a k  n ie c o  s t a r s z e o d  , a b y  ż y ć  i  n ie  t r o s z c z y ć  s i ę  o  ś m ie r ć  z i e m i

s k o r u p y  z i e m s k ie j , r ó ż n i c a  t o  n e i j e s t  

w ie lk a , b o  w y n o s i z a l e d w ie  2  m i l j a r d y

l a t .  -

Z ie m ia  z n a jd o w a ła  s i ę  k ie d y ś  w  s t a ­

n ie  p ły n n y m , a  p ie r w s ż e z a r o d k i ż y c ia  

p o w s ta ły  p r z y  5 0 0  s to p n ia c h  g o r ą c a , z a ś

Pożytika dla ió^a.
L O N D Y N ,  3 . 4 . ( P A T )

D z i ś  r a n o  b y ła  o tw a r t a  s u b s k r y p c j a  

n a  p ó ł to r a m i l jo n o w ą  p o ż y c z k ę  7  p r o c ,  

d la  w  m . G d a ń s k a  p o  c e n i e  e m is y jn e j 9 0  

W o b e c  f a k tu , ż e  p o ż y c z k a  t a  j e s t p o p ie ­

r a n a  p r z e z  L ig  ę N a r o d ó w  i  ż e  j e s t  z a b e z ­

p ie c z o n a  n ie r u c h o m o ś c i a m i  m . G d a ń s k a ,  

s u b s k r y p c ja  p r z e s z ła  b a r d z o  p o m y ś ln i e  

i b y ła  z a k o ń c z o n a p r z e d  p o łu d n ie m .

J u ż  p o d p ły n ę l i  d o  k ę p y  t r z c in ,  g d y  l i ­

s o w i z a ś w i t a ł a  m y ś l . U r w a ł t r z c in ę  p y ­

s k i e m  i p o r u s z a j ą c  n ią , z a w ro ła ł :

—  J a k i t e n  k r o k o d y l g łu p i ! Z ła p a ł  

t r z c in ę  i z d a j e  m u  s i ę , ż e  m n ie  t r z y m a  

z a  ł a p ę !

K r o k o d y l n ie  o r j e n tu j ą c  s i ę  w ’ p o d s t ę  

p ie  p u ś c i ł l i s a , b y  r z u c i ć  s i ę  n a  t r z c in ę ,  

a  w  t e j c h w i l i  l i s  s k o c z y ł  n a  b r z e g  i ś m ie  

j ą c s i ę , p o k a z a ł j ę z y k  z r o z p a c z o n e m u  

k r o k o d y lo w i .

D łu g o c z a to w a ł z n ó w  k r o k o d y l , a l e  

l i s  u n ik a ł  j u ż  w o d y ,  w ie d z ą c ,  ż e  t a m  c z e ­

k a  g o  z e m s ta . W ię c  k r o k o d y l p o s t a n o w i ł  

u ż y ć  p o d s tę p u  i  c a ły m i d n ia m i  l e ż a ł  w y ­

w r ó c o n y  n a  b r z e g u , u d a j ą c  n ie ż y w e g o .

I s to tn i e  p e w n e g o  d n ia  l i s  w y c h y l i ł s i ę  

o s t r o ż n i e  z  d r z e w , a l e  w id z ą c  k r o k o d y la  

s t a n ą ł  w  o d p o w ie d n ie j  o d le g ło ś c i  i  z a c z ą ł  

w 'o ł a ć  r a d o ś n i e :

—  A c h ! j a k  m n ie  c i e s z y , ż e  k r o k o d y l  

j u ż  n ie  ż y j e .

L e c z  n ie  d o w ie r z a j ą c  s o b i e , p o s t a n o ­

w i ł  z o r je n to w  a ć  s i ę  c z y  k r o k o d y l r z e c z y ­

w iś c ie  z g in ą ł .

N ie  z b l i ż a j ą c  s i ę  w ię c , z a c z ą ł n a r z e ­

k a ć  g ło ś n o , ż e  ś m ie r ć  k r o k o d y la  j e s t p e ­

w n ie  p o z o r n a . G d y b y  b o w ie m  n a p r a w d ę  

n ie  ż y ł , w ó w c z a s p o r u s z a łb y  o g o n e m  i  

g ło w ią .

I z n ó w  n ie  z o r j e n to w a ł s i ę  k r o k o d y l .  

Z a c z ą ł  s i l n ie  b ić  o g o n e m  i r u s z a ć  g ło w ą ,  

a  l i s  z a ś m ia w s z y  s i ę , u c i e k ł z n o w u ” .

S tą d  n a u k a  m o r a ln a : Z a w s z e  t r z e b a  

o r i e n to w a ć  s i ę  w  s y tu a c j i .

n®«as

,SłoffluPomorskiemu‘ 
u ^poońedzi.

„ S ło w o  P o m o r s k i e ” , k tó r e  p r z e d  k i l ­

k u  d n ia m i  z a m ie ś c i ł o  —  zmuszone do te­
g o  —  o ś w ia d c z e n ie , k tó r e m  s tw ie r d z a ,  i ż  

; w a lk ę  z  z n i e n a w id z o n y m  p r z e z  s i e b i e  z e  

I w z g lę d ó w  p a r ty jn o  - p o l i t y c z n y c h  p . W . 

I Z a p a ł ą p r o w a d z i ło p r z y u ż y c iu ohy­
dnych kłamstw i oszczerstw; t o  s a m o  

„ S ło w o  P o m o r s k i e ” , k tó r e  o p in j a  p u b l i ­

c z n a  j u ż  t y l e k r o ć  n a p ię tn o w a ła  n a  p o d ­

s t a w ie  f a k tó w  j a k o  notorycznego oszczer 

c ę  —  w ,w c z o r a j s z y m  n u m e r z e  p r z y b i e r a  

p o z ę  obrońcy etyki i p a t e ty c z n i e w o ła  

w  n a s z ą s t r o n ę : „ W ię c e j u c z c iw o ś c i ! ”  

Oszczerca i złodziej cudzego dobrego 

imienia prawi kazanie na temat uczci­
wości. T o  j u ż  n a p r a w d ę  szczyt bezczel­

ności!
„ S ło w o  P o m o r s k i e ” z a r z u c a „ C o d z .  

E x p r e s s o w i P o m . ”  p o d ło ś ć  —  a  t o  z  p o ­

w o d u  p r z e d r u k o w a n ia w  w c z o r a j s z y m

n u m e r z e  a r ty k u łu  „ K u r j e r a  P o r a n n e g o ”  

w rs  p r a w ie  a f e r y  k o m a n d o r a  B a r to s z e w i ­

c z a , w ’ k tó r ą ,  j a  k tw ie r d z i  a r ty k u ł , ż a r n i e  

s z a n y  j e s t  p e w ie n  p o s e ł S . , z a m ie s z k a ły  

w  T o r u n iu .

S tw ie r d z a m y :

•  1 )  A r ty k u ł t e n w  „ K u r je r z e P o r a n ­

n y m ”  u k a z a ł s i ę  w  n u m e r z e  z dnia 1-go 

kwietnia, a  w ię c  w środę. „ S ło w o  P o m o r ­

s k i e ”  m o g ło w ię c n a p ię tn o w a ć  g o  j a k o  

„ p o d łą  i n s y n u a c j ę ” j u ż  d n ia  2-go kwie­
tnia ( w r n u m e r z e  z  d a t ą  n a 3 - g o k w ie ­

t n i a ) c z e g o  nie uczyniło, a n i t e ż  n ie  u -  

m ie ś c i ł o ż a d n e g o o ś w ia d c z e n i a w  t e j  

s p r a w ie .

2 ) R e d a k c j a  „ C o d z . E x p r e s s u  P o m o r ­

s k i e g o ” m o g ła  b y ła  p r z e d r u k o w a ć  a r ty ­

k u ł „ K u r je r a  P o r a n n e g o ”  już dnia 2-go 

kwietnia, a nie u c z y n i ła  t e g o , c h c ą c  d a ć  

z a in t e r e s o w a n y m  o s o b o m  m o ż n o ś ć  z a ję ­

c i a  w o b e c  n ie g o  s t a n o w is k a .

3 ) R e d a k c j a  „ C o d z . E x p r e s s u  P o m . ”  

w ie d z ą c , i ż  p o s łó w  o  n a z w i s k u  z  p o c z ą t ­

k o w ą  l i t e r ą  S  m ie s z k a  s t a le  w  T o r u n iu  

t r z e c h  ( p .p . S a c h a , S o ł ty s i a k  ( Z w . L . N .)  

i S ic iń s k i ( C h . D .) —  a  n ie  w ie d z ą c , k tó ­

r e g o  z  t y c h  p a n ó w  „ K u je r  P o r a n n y ”  m a .  

n a  m y ś l i  i p r z y p u s z c z a j ą c  t y lk o ,  ż e  o k r e ­

ś l e n i e  p r z y n a l e ż n o ś c i p a r ty jn e j „ K . P . ”  

może być n ie ś c i s ł e —  w 7 p r z e d r u k o w a ­

n y m  p r z e z  s i e b i e  a r ty k u le ,  z a  a d n o ta c j ą  

< Z w . L . N a r . ) z a m ie ś c i ł a  p y ta jn ik ’ ( ? ) j a ­

k o  d o p i s e k  o d  s i e b i e , a b y  w  t e n  s p o s ó b  

s p o w o d o w a ć  w s z y s tk i c h  t r z e c h  z a in te r e ­

s o w a n y c h  p .p . p o s łó w  d o  o ś w ia d c z e n i a  

s i ę  w  t e j s p r a w ie . .

G d z ie ż  w ię c  j e s t t a  „ p o d ło ś ć ”  „ C o d z .  

E x p r e s .  P o m .” , k tó r ą  „ S ło w 7 o  P o m o r s k i e ”  

n a m  z a r z u c a ?  C z y  k r y j e  s i ę  o n a  w  s a ­

m y m  f a k c i e p r z e d r u k o w a n ia  a r ty k u łu  

„ K u r je r a  P o r a n n e g o ” ( a r t y k u łu , w ie r z y ­

m y , ż e  n ie m i ł e g o  o b o z o w i  r e a k c y jn e m u ) ,  

c z y  t e ż  w 7 t e r n , ż e  n ie  n a p i s a l i ś m y , i ż  „ K u  

r j e r  P o r a n n y ”  m a  n a  m y ś l i  p . S ic iń s k ie -  

g o  a  n ie  p .p . S a c h ę  i S o ł ty s i a k a ?  T e g o  

n a p i s a ć  n ie  m o g l i ś m y , b o  n ie  c h c e m y  i ś ć  

ś l a d e m  „ S ło w n a  P o m o r s k i e g o ”  i  o s k a r ż a ć ,  

n ie  m a ją c  d o  t e g o  z u p e łn i e  p e w n y c h  p o d ­

s t a w . M o g l ib y ś m y  t y lk o  w y r a z i ć  powąt­
piewanie, c z y  w 7  r a c h u b ę  w c h o d z i  i s t o tn i e  

j e d e n  z p o s łó w  p r z y n a l e ż ą c y c h  d o  Z w .  

L . N . a  n ie  k to  i n n y , —  co też uczyniliś­
my. T e m u , ż e  k to ś  m ó g ł p r z y p u s z c z a ć , 

i ż  o w y m  p o s ł e m  S . j e s t  p . S a c h a  a lb o  p .  

S o ł ty s ia k  —  są ci panowie sami winni. 
D la c z e g o  n ie  z a m ie ś c i l i  o g ło s z o n e g o  w 7 c z o  

r a j w  „ S ło w ie ” o ś w ia d c z e n i a n a ty c h ­

m ia s t  p o  u k a z a n iu  s i ę  a r ty k u łu  „ K u r j e ­

r a  P o r a n n e g o ” ?  P a n  S a c h a  j e s t d z i e n n i ­

k a r z e m ,  w ię c  m u s ia ł  p r z e c i e ż  c o n a jm n ie j  

p r z y p u s z c z a ć , ż e t a k s k a n d a l i c z n e g o  

f a k tu , i ż  j e d e n  z  p o s łó w  t o r u ń s k i c h  j e s t  

z a m ie s z a n y  w  a f e r ę  k o m . B a r to s z e w  i c z a ,  

n ie  p o m in ie m y  m i lc z e n i e m .



,CODZIENNY EXPRESS POM ORSKI”YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA S tr. 3

Skarby „W ielkiej Arm ady".
K rw aw y d ram at, k tó ry m ó g łb y  b y ć  scen arju szem  

film o w y m .
K ażd y p o d ręczn ik h isto rji zaw iera  

w zm ian k ę o lo sach „W ielk ie j A rm ad y  , 
o w ej flo ty w o jen n ej, k tórą , k ró l h iszp ań ­
sk i, F ilip II., w y p raw ił w  1 6 -ty m  w iek u  
p rzec iw an g ielsk ie j k ró lo w ej E lżb iec ie . 
W iad o m o , że straszn a b u rza zn iszczy ła  
„W ielk ą  A rm ad ę” u  b rzeg ó w  A n g lji i że  
w  ten  sp o só b ca ła w y p raw a  n ie o d n io sła  

sk u tk ó w .
O d teg o czasu zach o w ała się leg end a , 

że w ielk ie sk arb y , k tó re flo ta h iszp ań 1- 
sk a m iała n a p o k ład z ie , sp o czy w ają k ę ­
d y ś n a d n ie m o rza , a co p ew ien  czas ja ­
k iś aw an tu rn ik w y ru sza ł w ta jem n iczą  
p o d ró ż , ab y za p o m o cą , n u rk ó w  o w e  sk ar  

b y  w y d o b y ć .

Tajemniczy jacht u brzegów Irlandji.
P rzed k ilk u ty g o d n iam i w m in ia tu ­

ro w y m  p o rc ie m aleń k ie j w y sepk i u za­
ch o d n ich  b rzeg ó w  Irlan d ji stan ą ł n a k o t­
w icy m ały jach t, n a k tó ry m  ca łą  za ło g ę  
stan o w iło  trzech lu d z i. Ł am an y m  języ ­
k iem  irlan d zk im  p rzy b y sze o p o w ied zieli 
n ie liczn y m  m ieszk ań co m  w y sep k i, że w y  
słan i są p rzez rząd ce lem  zb ad an ia za ­
ch o d n ich je j b rzegó w  p o d w zg lęd em  g e­
o lo g iczn y m . M ieszk ań cy w zru szy li ra ­
m io n am i, n ie b ard zo ro zu m ie jąc , o co  
ch o d zi, i p o k ilk u d n iach p rzesta li się  
za jm o w ać-ta jem n iczą za łog ą jach tu .

„Badania geologiczne” .
C o d zien n ie za ło g a o p u szcza ła jach t i 

w  m ałe j łó d ce p rzy b ija ła d o zach o d n ich  
b rzeg ó w  w y sep k i n a  o w e b ad ania . W y ­
b iera li zaw sze  ch w ilę , k ied y  o d p ły w  m o ­
rza o d słan iał w ejśc ia d o liczn y ch g ro t i 
p ieczar, w  k tó re o b fitu je sk a lis ty b rzeg  
w y sep k i. P o tem zap u szczan o się w e  
w n ętrze g ro t, zap ala jąc p o ch o d n ie .

Ciekawy rybak.
P o d czas ty ch w y cieczek ta jem n iczy  

g o śc ie zau w aży li k ilk ak ro tn ie stareg o  ry  
b ak a , k tó ry  ze szczy tu  sk a lis teg o  b rzeg u  
śled z ił z n iek łam an ą c iek aw ością k ażd y  
ich ru ch Z ain tryg o w an i zach o w an iem  
się ry b ak a , u siło w ali p ew n eg o d n ia n a ­
w iązać z n im  ro zm o w ę. S tarzec o d p o ­
w ied ział im  p aro m a sło w am i, a w ięce j 
jeszcze g estam i, że n ie ro zu m ie zu p ełn ie  
p o an g ie lsk u . S tarał się jed n ak b y ć u -  
p rze jm y m  i n aza ju trz p rzy n ió sł im  k il­
ka św ieżo  z łap an y ch  h o m aró w , za k tó re
n ie ch cia ł p rzy jąć żad n ej zap ła ty .

Pożółkły rękopis w  bibljotece  
oksfordzkiej.

O d teg o czasu „g eo lo g o w ie" p rzesta li 
zw racać w ięk szą u w ag ę n a  ry b ak a  i jeg o  
o b ecn o ść tłu m aczy li so b ie p ro stą c iek a ­
w o ścią sta rca , k tó ry , ży jąc w zu p ełn e j 
sam o tn o śc i, rzad k o  w id u je o b ce o so b y .

P ew n eg o  d n ia w szy scy  trzej p o d ró żn i 
ro z ło ży li się n a szero k im  cy p lu  sk a ln y m  
czek ając , aż  m o rze o d k ry je  im  w ejśc ie  d o  
n ajw ięk sze j g ro ty .

N ajsta rszy  z n ich tak  się o d ezw ał:
—  P o w iad am  w am  w y raźn ie , że rę ­

k o p is, k tó ry  k ilk an aśc ie razy m iałem  w  
ręk ach w b ib ljo tece w O k sfo rd z ie , n ie  
m o że się m y lić . T u ta j w łaśn ie , p rzed  n a ­
m i, w  o d leg ło śc i jak ieg o ś k ilo m etra , za ­
to n ą ł sta tek W ielk ie j A rm ad y . K ap itan  
w id ząc ., że n ie u ra tu je sta tk u , zab ra ł 
sk arb n a łó d k ę i w  to w arzy stw ie k ilk u  
m ajtk ó w  p rzy b y ł d o w y sp y , ab y g o tu  
u k ry ć . O czy w iśc ie u w ag ę jeg o m u siała  
zw ró cić p rzed ew ^szy stk iem  ta g ro ta , d o  
k tó re j w ted y m o rze o d słan ia ło w ejśc ie. 
T o  jest w łaśn ie ta  n ajw ięk sza  g ro ta, k tó ­
rą m am y d ziś zb ad ać . Ż e p ó źn ie j n ik t 
sk arb u n ic o d k ry ł, d o w o d em  fak t, że d o  
d ziś d n ia w śró d  m ieszk ań có w  w y sp y  za­
ch o w ała  się leg en d a o  p o d ziem n y ch  sk ar 
b ach , o raz ta o k o liczn o ść , że o jeg o o d 1 
k ry c iu n iew ątpliw ie b y łab y się d o ch o ­
w ała jak aś w ń ad o m o ść . T y m czasem , n a  
ca lem zach o d n iem w y b rzeżu Irlan d ji 
n ik t n ig d y n ie sły sza ł o jak iem k o lw iek  
zn alez ien iu czy o d k ry c iu ta jem n iczy cn  
.sk arb ó w . •

Klatka, z której złoty ptak uleciał.
W  g o d zin ę  p ó źn ie j za ło g a jach tu  z  za  

p alo n em i p o ch o d n iam i b ad ała w n ętrze  
g ro ty . W ' o d leg ło śc i k ilk u set m etró w  o d  
w ejśc ia p rzyb y sze zau w aży li w  o d d ali 
jasn ą p lam ę św ia tła . Z ain try g o w an i zb li 
ży li się i u jrzeli, że w  te rn m iejscu  sk le ­
p ien ie g ro ty zaw iera ro d za j w ielk ieg o  
w ielk ieg o k o m in a, p ro w ad ząceg o aż n a  
sam ą p o w ierzch n ię w y sp y .

K tó ż jedn ak o p isze ich zd ziw ien ie,  
k ied y  p rzy stąp iw szy  b liże j, u jrze li szn u ­
ro w ą d rab in ę , zw isającą z g ó ry . D rabi­
n a k o ń czy ła się jed n ak  tak w y so k o n ad  

d n em  g ro ty , że n ie b y ło m o w y, ab y się  
n a n ią d o stać . M iało się w rażen ie , że  
k to ś z zew n ątrz , p o słu g u jący  się n ią , p o d  
c iąg n ął ją d o g ó ry u m y śln ie .

O  k ilk a  k ro k ó w  d ale j, p o d  śc ian ą  g ro ­
ty , p rzy b y sze u jrze li w ielk ą  sk rzy n ię d ę­
b o w ą, zu p ełn ie sp ró ch n ia łą , trzy m ającą  
się jed y n ie d zięk i zard zew ia ły m o k u ­
c io m . N ie  b y ło  żad n ej w ątp liw o śc i. S k arb  
is to tn ie się zn ajdo w ał, a le b y ł k to ś, k to  
g o  p rzed tem  o d k ry ł.

Krwawy dram at w chacie rybaka.
N astępn eg o d n ia m ała d ziew czy n k a , 

có rk a jed n eg o z m ieszk ań có w  w y sep k i 
zan io sła , jak  zw y kle , m lek o i ch leb  o w e­
m u ry b ak o w i, k tó ry tak się in te reso w ał 
ta jem n iczy m i p rzy b y szam i.

Z asta ła d rzw i u ch y lo n e , a k ied y  za j­
rza ła d o w n ętrza , o p u śc iła z p rzeraże ­
n iem  d zb an ek  z m lek iem  i u ciek ła  z k rzy  
k iem . N iedłu g o p o tem k ilk u d ziesięc iu  
m ieszkań có w  w y sepk i zb ieg ło  się d o  ch a  
ty  stareg o  T o m asza O 'H ard y . N a  p o d ło ­
d ze izd eb k i sta rzec leża ł z ro zp ła tan ą  
g łow ą. O b y d w ie izd eb k i b y ły o d g ó ry  
d o d o łu p rzew ró co n e , u b o g ie m eb le ch a ­
ty  p o p rzesu w an e . W  k ącie jed n ej z izb , 
za o d su n ię tą k o m od ą zau w ażo n o w ielk i 
o tw ó r w  p o d ło d ze , n a d n ie k tó reg o  zn a ­
lez io n o  k ilk a sz tu k z ło ta .

T y m czasem n a h o ry zo n cie w id n ia ły  
jeszcze żag le o d d alająceg o się jach tu .

Tajemnica starego Tom asza.
W  d w a d n i p ó źn ie j z jaw iło się k ilk u  

u rzęd nik ó w  p o licji n a w y sep ce i ro zp o -

W ieści z Grudziądza
M ieszczaństwo się rusza.

W  k w ie tn io w y m  n u m erze lo k a ln eg o  
p ism a S tro n n ic tw o M ieszczań sk ie o g ła ­
sza k o n k u rs n a in te lig en tn eg o  i w y m o w ­
n eg o sek reta rza i d o b reg o o rg an iza to ra .

W yjechał do W arszawy.
W iced y rek to r T eatru m iejsk ieo p . A . 

W y so cki w y jech ał d o W arszaw y p o d o ­
b n o  p o su bw encję .

Posiedzenie Rady m iejskiej.
o d b ęd zie się w  p o n ied z iałek d n ia 6 -g o

N A  M A R G IN E S IE  D N IA .

Qj umila u plMn?
P o n u ry i d żd ży sty d zień m arco w y , 

zap ęd ził m n ie g ło d o m o ra w y d zied ziczo­
n eg o z p o sad y d o k aw iarn i, b y p rzeg lą ­
d n ąć d zien n ik i —  n o i w y p ić n a k red ę  
,czarn ą” .

O d o lo w y d zied ziczo n y ch z p o sad , a  
n iem ający ch p ro tek c ji, jak aś ty  o k ru tn a!

O w y tłu sto b rzu ch y , k tó rzy śc ie n a  
m ętn y ch  fa lach p o w o jen n y ch  sto su n k ó w  
w y p ły n ęli n a p o w ierzch n ię ży cia , jacy -  
śc ie fa łszy w i w  w aszy ch u k ło n ach  i p o ­
w itan iach !

N a ten i ó w  tem at sn u łem  m o je d u ­
m an ia, aż n araz p rzerw ał je w ch o dzący  
g o ść —  p rzy p ad k ow y  zn ajo m y .

—  N iem a to jak P an u ! —  p o w iad a  
p rzy p rzy w itan iu .

—  D o b rze P an u  k p ić! —  o d p o w ied zią  
łem  —  a le n ie ch cia łb yś P an n ap ew n o  
się ze m n ą  zam ien ić .

—  N o , k to w ie?
—  A  w ięc p ro szę! Ja  ch ętn ię p an u  o d  

stąp ię czy n n o ść m ierzen ia u lic G ru ­
d ziąd za , a  p an  d aj m i sw o ją  p o sad ę!

— ■ A leś P an  zg ad ł! P o sad ę? n ajp ierw  
ją m ieć!

—  C o P an też b ez p o sad y?
—  P an też? n o to m o żem y so b ie p o ­

d ać ręce!
—  A le p an ie, p an p rzec ież b y ł n a u -  

rzęd z ie! —  czy red u kcja?
—  D jab ła tam  red u k cja. N iech P an  

p o słu ch a , o p o w iem  P an u  ca łą  h isto rję.
—  W ie P an ? n iek ied y zd a  je m i się, 

iż c i w szy scy , k tó rzy  w  m iarę sw y ch  sił 
p raco w ali d la P o lsk i, b ęd ą m u sie li jesz­
cze raz  o tę  P o b sk ę w alczy c, ab y  o n a  b y ła  
tak ą  o jak ie j m y śle liśm y !

Ja o d d zieck a „w ały ” za P o lsk ę b ra ­
łem , n ie ch cia łem  b o w iem  u czy ć się re li- 
g ji w  języ k u  n iem ieck im  i k ied y  b y ł ten  
stra jk , to b y łem  p ierw szy w  szk o le , k tó ­
ry  w sta ł i p o w itał n au czy cie la  p o  p o lsk u . 
D o sta łem  tak ie „ lan ie" że b y łem  sin y i 
n ieb iesk i i g d y b y n ie p rzy p ad k o w a 
p o m o c, to p ew n o b y łb y m ży w y d o

czę ło śled z tw o . Z o p o w iadań  lu d no ści i 
zap isek , p isan y ch  ręk ę , stareg o  ry b ak a  w  
p rzed d zień śm ierc i, zn alez io n y ch za
szk łem  o b razk a n a śc ian ie , ag en ci p o li­
cy jn i zrek o n stru o w ali ca ły  d ram at.

S tary T o m asz O ’H ard y , n ieg d y ś m a ­
ry n arz  n a  w ielk ich statk ach  an g ie lsk ich , 
d o m y śla ł się o d d aw n a  is tn ien ia sk arbu . 
R zeczy w iśc ie  o d k ry ł g o  jeszcze  p rzed  k il­
k u  la ty , a le d o p iero z ch w ilą p rzy b y cia  
n iep roszo n y ch  g o śc i p rzen ió sł g o  p o sp ie­
szn ie d o  sw ej izb y . N ie m ając n ik o g o  z  
k rew n y ch p rag n ął p o śm ierc i zo staw ić  
g o d o ró w n ego  p o d zia łu  m ięd zy  u b o g ich  
m ieszk ań có w  w y sep k i.

Ó w  k o m in , p ro w ad zący  d o  g ro ty , zn aj 
d o w ał się o k ilk a  k ro k ów  o d  jeg o ch aty , 
n a m aleń k im  k aw ałeczk u k am ien isteg o  
g ru n tu , k tó ry  d o  n ieg o n ależa ł.

Starzec przeczuwał nieszczęście.

o d  p ierw szeg o z jaw ien ia się p rzy b y szó w  
i w  sw y ch zap isk ach p o d ał n ajd o k ład ­
n ie jszy ich ry so p is i w szy stk ie ro zm o ­
w y , jak ie p o d słu ch ał. N ie p o trzeb a d o ­
d aw ać, że u m y śln ie u d ał p rzed n im i, iż  
n ie ro zum ie p o an g ie lsk u . S p ry t sw ó j 
p o su n ął tak  d alek o , że p ew n eg o  d n ia , k ie  
d y  w szy scy p rzy b y sze b aw ili n a  w y sp ie , 
zw ied ził ich jach t i o p isał d o k ład n ie w  
sw y ch  n o ta tk ach . D zięk i ty m  w sk azów ­
k ą  p o licja irlan d zk a  n ie trac i n ad zie i, że  
u d a je j się o d n aleźć w n ied łu g im  czasie  
m o rdercó w  stareg o ry b ak a .

C ała sp raw a in try g u je  w  n ajw y ższy m  
sto p n iu o p in ję p u b liczn ą n ie ty lk o w  Ir­
lan d ji a le i w  A n g lji, a p rasa tam te jsza  
p o św ięca je j d u żo m iejsca .

Z zap isek ry b ak a w y n ik a, że sk arb  
h iszp ań sk i, zn alez io n y  p rzez  n ieg o , p rzed  
staw ia ł w arto ść jak ich ś 2 0 d o  2 5 ty sięcy  
fu n tó w .

b .m . o g o d z . 1 7 . P o sied zen ie zapo w iad a  
się b ard zo  c iek aw ie . N a p o rząd k u d zien ­
n y m  jest w y b ó r 5  rad có w  m iejsk ich , k tó ­
ra  to  sp raw a n aro b iła w  m ieśc ie ju ż d u ­
żo z łej k rw i. D alszy m  p u n k tem  jest za ­
c iągn ięcie p o ży czk i w U b ezp . K rajo w ej 
n a b u d o w ę d o m u m ieszk aln eg o i zm ia­
n a n azw  n iek tó ry ch u lic m iasta . P rze ­
w o d n iczy ć b ęd zie zeb ran iu  w  n ieo becn o ­
śc i sen a to ra m ec. S zy ch o w sk ieg o , k tó ry  
w y jech ał n a  k ró tk i czas zag ran icę, w ice­
p rezes p . Jak u bo w sk i.

d o m u n ie w ró cił. —  Ś w iad k o w ie ży ją, 
'm o g ą p o św iad czy ć .

A  k ied y p ó źn ie j b ęd ąc p rzy w o jsk u  
n iem ieck iem w szed łem d o „K ró lestw a ”  
jak o  żo łn ierz , tam  się leg ity m o w ałem  ró  
żań cem  i k rzy ży k iem , co m iałem n a  
p iersiach , b y m n ie za N iem ca n ie u w a ­
ża li. *

W  r. 1 9 1 8 jak  P iłsu d sk i p rzy jech a ł d o  
W arszaw y , n a u licy stan ą łem  ze sz tan ­
d arem , b y  g o  p o w itać . A  p ó źn ie j w alczy ­
łem ! $

P o w o jn ie d o sta łem  p o sad ę p ań stw o ­
w ą i p raco w ałem  aż d o  teg o  czasu , —  co  
P an u  zresz tą  w iad o m o ! N araz n i stąd  n i 
zo w ąd p rzezn aczo n o m n ie d o in n e j słu ­
żb y , g d rsze j! Z a co ?

P o w ied ziałem sw em u p rze ło żo n em u , 
iż te j słu żb y  p rzy jąć n ie m o g ę, b o so b ie  
n a  n ią  n ie zasłu ży łem . O t i w y la li m n ie!

A  o p tan ta trzy m ają!
—  C o  o p tan ta? —  p rzerw ałem .
T ak ! W ie P an ten I... jest o p tan tem . 

P ó k i jeszcze m y śla ł, że N iem cy p o w ró cą  
to  n ic , a  jak  ju ż  w id zia ł, że n ie tak  szy b ­
k o , to p o stara ł się o co fn ięc ie . Z resztą  
w szy stk o jed n o , czy co fn ą ł czy n ie , a le  
fak t fak tem  że o p to w ał. I p y tam  się P a ­
n a czy tak i cz ło w iek jest d o b ry m  P o la ­
k iem ? i czy m o że o n b y ć d o b ry m  p o l­
sk im u rzęd n ik iem ? a w  d o d atk u m iał 
p rzed tem d ział b ard zo o d p o w ied zia ln y . 
C zu łem  się p o k rzy w d zo n y m  w ięc n ap i­
sa łem  p ro śb ę d o  W o jew ó d ztw a, M in ister  
stw a i n ic! —  żad n ej o d p o w ied zi!

O p isa łem  sto su nk i, p o w ied zia łem  n a ­
w et, że m ó j p rze ło żo n y  d o  d ziś  d n ia  p isać  
an i czy tać p o  p o lsku  d o b rze n ie  u m ie i t. 
d . —  n ic —  m ilczen ie!
N ie p o ciąg n ię to  m n ie n aw et d o  o d p o w ie ­
d zialn o śc i, ab y m  t o u d o w o d n ił.

B y łem  b ez p o sad y , aż w reszc ie zn ala ­
z łem  za „p o rtje ra” ... a tam n ie d łu g o  
m iejsca zag rzałem  —  b o d o łk i p o d em n ą  
k o p an o !

Jest to n ag ro d a za p atrjo ty zm ? P o ­
w ied z P an ! —  zak o ń czy ł sw e o p o w iad a- ' 
n ie .

—  O j sm u tn e to d zie je ! —  o d p o w ie­
d zia łem  —  a  p rzed w zro k iem  zam ajaczy ł 
m i ca ły szereg lu d z i, d ziś w ielk ich i

Krw zajście
na tle strajku rolnego.

TORUŃ, 3. 4. (AW )
W m ajątku Pępowo powiatu kartu­

skiego, strajkujący robotnicy rolni usi­
łowali powstrzym ać niestrajkujących ro 
botników siłą od pracy. W  czasie tego 
zajścia urzędnik wym ienionego m ajątku  
M uller ranił lekko trzech robotników  
strzałam i z rewolweru. Zajść m iędzy  
strajkującym i a władzam i bezpieczeń­
stwa nie było żadnych.

Cchciał się zarżnąć scyzorykiem .
T O R U Ń , 4 . 4 .

O n eg daj, p o p o łu d n iu w  h o te lu  „P o d  
T rzem a K o ro n am i” n ie jak iś S tanisław  
M ichało w sk i u siło w ał p o p ełn ić sam o bó j­
stw o  p rzez p ch n ięc ie  scy zo ry k iem  w  g ar­
d ło P ierw szej p o m o cy u d zielił d r. S w i­
n iarsk i, k tó ry  stw ierd z ił, że ran a  n ie za ­
g raża  ży ciu i k aza ł g o o d staw ić d o  szp i­
ta la  m iejsk ieg o . T am  n ied osz łeg o  zab ó jcę  
o p atrzo n o , p o czem  ten że ... zw ia ł!

IlsWJto hiratto ol
6 8 2 4 ■i.

Z b o g acon y h an d larz ry żem , N iem iec  
E rn est S ch attm ey er, zam ieszk ały  w  T o t­
to ri w  Jap o n ji, p o p ad ł w m an ję o b aw  
p rzed n astęp stw am i trzęsien ia  z iem i. Z a ­
k u p ił trzy  aero p lan y  d la  sieb ie i ro d z in y , 
n a jed n y m  z aero p lan ó w  u m ieśc ił szk a­
tu łę z k o sz to w n o śc iam i i g o tó w k ą. W re­
szc ie sp ro w ad ził i u trzy m ał n a  w łasn y m  
k o szc ie trzech p ilo tó w am ery kań sk ich ,  
k tó rzy n a w y p adek n ieb ezp ieczeń stw a  
b y li o b o w iązan i p rzy w ieźć S ch attm ey e-  
ró w  p o za  o b ręb  k atastro fy . W  listo p ad zie  
r. z . z jech a ło  d o n ieg o p aru  ag en tó w  za ­
g ran iczn y ch z firm , z k tó rem i p o zo sta­
w ał w  sto su n kach . S . ch cia ł się p o p isać  
sw o ją flo ty lą b ezp ieczeń stw a i n acisn ą ł  
d zw o n ek  a larm o w y  n a sw ^o ją stac ję ra ­
tu n k o w ą. Z am iast la taw có w , p rzy b ieg ł 
stró ż Jap o ńczyk z rap o rtem , iż w szy scy  
lo tn icy  w czesn y m  ran k iem  o d p ły n ęli ło ­
d zią n a p o łó w  ry b i p o w ró cą d o p iero  
p rzed w ieczo rem . Z rażo n y n iep o w o d ze  
n iem  p ró b y , b o jaź liw y  N iem iec n aty ch ­
m iast z lik w id o w ał stac je  i zn o w u  jak  d a  
w n ie j szczęk a zęb am i n a m y śl co się  
z n im  stan ie w  raz ie trzęsien ia  z iem i.

w p ływ o w y ch, k tó rzy n a k rzy w d zie in ­
n y ch w  g ó rę się w zn ieśli i k tó ry ch ca łą  
zasłu g ą jest —  p ro tek c ja!

G ru d ziąd z , 2 . 4 .
P rę t.

ESTRADA I EKRAN.
Operetka w „Cristalu” .

W czo ra j p o raz p ierw szy u k aza ła się  
n a ek ran ie „C rista lu ” p ięk n a o p ere tk a  
film ow a p . t. „D ziew czę z P o n tecu cu li” . 
D o  te j o p ere tk i, zn an ej z n ad zw y czaj m e ­
lo d y jn e j m u zy k i, n ap isa ł lib re tto n asz  
R ap ack i (sy n ). C h ó r arty sty czn y  p o d  k ie­
ru n k iem  d y ry g en ta zn an eg o p ianisty  p . 
S iro ta . P o d o b n ą im p rezę film ow ą o g lą­
d ała ju ż n asza  p u b liczn o ść p rzy  w y św ie­
tlan iu sw eg o czasu o b razu p .t. „Złota 
g ejsza".

R ecen zję  zam ieścim y ju tro .

T o ru ń , so b o ta 4 k w ie tn ia

Co niesie dzień?
PODZIĘKOW ANIE.

W szy stk im , k tó rzy zaszczy cili sw o ją  
o b ecn o śc ią św ię to m o jeg o ju b ileu szu  
w  T eatrze m iejsk im  w  d n iu 1 4 . 3 . b .r., 
a w  szczeg ó lno śc i: p . w o jew o d zie W ach o  
w iak o w i, p rezy d en to w i B o lto w i, sta ro ­
śc ie C zarliń sk iem u , d ecern . K o m . T eatr. 
S te in b o rn o w i, K o m isji teatr., p rasie m iej 
sco w ej, szan . d y rek cji T eatru m iejsk ie­
g o d y r. B en d zie , k o leżank o m  i k o leg o m  
za cen n e i m iłe u p o m in k i, n a te j d ro d ze  
sk ad am n ajserdeczn iejsze sta ro p o lsk ie  
„B ó g  zap łać” .

L u cjan  W iśn iew sk i, 
art. d ram .

TEATR M IEJSKI.
D ziś, w  so b o tę , o g o d z . 4 -e j p o p o ł. 

(ceny najniższe) sp ec ja ln ie d la m ło d zie­
ży  szk o ln e j n ieśm ierte ln e „Śluby panien  
skie” Fredry w  p ierw szo rzęd n ej o b sadzie  
z p . H. Cieszkowską w  czaro w n ej k reac ji  
A n ieli.
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W ie c z o re m , przedostatni w y s tęp g o ­

śc in n y  k ró lo w e j o p e r tk i p o lsk ie j, s ło w i-  

c z o g ło se j W iktorji Kaweckiej, b ę d z ie to  

z a ra z em  o s ta tn ie  p rz e d s ta w ie n ie  u lu b io ­

n e j „Hrabiny M aricy” K a lm a n a .

Ju tro , w  n ie d z ie lę  p o  p o ł. p rz e ś lic z n y  

„Ptak” S z a n ia w sk ie g o (z u d z . p. Ciesz­
kowskiej) —  w ie c z o re m  o s ta tn i p o ż e g n a ł 

n y  w y s tę p  Kaweckiej w m a lo w n ic z y c h  

„M anewrach jesiennych” .

DARY NA  RZECZ P. L. O. P. P.

Z a  p o ś re d n ic tw e m  a d m in is tra c ji „ S ło  

w a  P o m o rsk ie g o ”  z ło ż y li n a  c e le  P . L . O . 

P . P . T o w a rz y s tw o  U rz ę d n ik ó w  W ię z ie n ­

n y c h w  G n ie w ie z ł. 4 0 , Z w ią z e k L e śn i ­

k ó w  K o ło  O sie  z ł. 2 5 7 .9 2 , c z y s ty  z y sk  z  z a  

b a w y w  d n iu  4 . lu te g o 1 9 2 5 r . Z a ta k  

p ię k n y  d o w ó d  z ro z u m ie n ia  id e i O b ro n y  

P o w ie trz n e j P a ń s tw a Z a rz ą d  P . L . O . P .  

P . sk ła d a  p o w y ż sz y m  o rg a n iz a c jo m  se r ­

d e c zn e  p o d z ię k o w a n ie .

W ielka Tom bola

o d b ę d z ie s ię  w  sa la c h  o f ic e rsk ie g o  k a sy ­

n a  g a rn iz o n o w e g o . P o c zą te k  o  g o d z . 1 9 . 

K o n c e r t, sy m fo n ic z n y  o d  g o d z . 2 1 -e j.

PODZIĘKOW ANIE.

Z a rzą d  P . L . O . P r  P . sk ła d a  g o rą c e  

p o d z ię k o w a n ie  D -tw u  o ra z K u rp . O fic e r ­

sk iem u  6 3  p u łk u  p ie c h o ty  w  T o ru n iu , z a  

z ło ż o n ą n a  c e le P . L . O . P . P . k w o tę  z ł. 

1 8 4 .5 0  ja k o  sk ła d k ę p .p . o f ic e ró w , k tó rz y

CRISTA LGFEDCBA
Dziś

Dzietucze z Pontecuculi 
o p e re tk a f i lm o w a  

śp iew  i o rk ie s tra p o d b a tu tą s ły n ­

n e g o  k a p e lm is trz a S i  ro ty

P o c z ą te k o  g . 5 3 0 , 7 1 5 , 9

P A L A  C E
Dziś

P rz e p ię k n e a rcy d z ie ło  sz tu k i k in em , p . t .

FIOŁKI CESARSKIE

P o tęż n y  d ra m a t w  9 -c iu  w ie lk ic h  a k tac h .  
O b ra z b ę d z ie  i lu s tro w a n y z śp ie w a m i w  
ję z y k ac h  p o lsk i f a n c . w  w y k o n a n iu  p .  
L. Rosińskiej,primadony s to i.te a tr  z a g . 
Uwaga! P o c z . o  g o d z  5 , 7  i 9 , w  a ie d z . 4  

in  g re m io  z a p is a li s ię  n a  c z ło n k ó w  P . L .  

O . P . P .

Je s t to  z n o w u  p ię k n y  p rz y k ła d  n a sz e ­

g o w o jsk a , k tó r e w  te n  sp o só b o k a z a ło  

z ro zu m ie n ie d la w y so c e d o n io s ły c h z a ­

d a ń  ic e ló w  L ig i O b ro n y  P o w ie trzn e j P a ń  

s tw a .

Spis rzeczy 

z n a le z io n y c h w  tra m w a ja c h i a u to b u ­

sa c h  o d  1 . 2 . d o  3 1 . 3 . 1 9 2 5  r .: 1 k s ią ż k a  

d o n a b o ż e ń s tw a , 1 rę k a w ic z k a (sk ó rz .) , 

w a c h la rz , 3 p a ra so le , 2 k lu c z e , 1 p a c z k a  

z b a w e łn ą  i g u z ik a m i, 1 m e d a ljo n .

W y m ie n io n e rz e c z y  o d e b ra n e  b y ć  m o ­

g ą  w  b iu rz e ru c h u  E le k tro w n i, S ie n k ie ­

w ic z a  2 6 .

Przetarg przym usowy.
W  w to re k , d n ia 7 IV . 1 9 2 5 r . o  g o d z in ie  

1 1 - te j sp rz e d a w a ć b ę d ę p rz y u l. W a rsz a w sk ie j 

n r . 1 0 /1 2 z a n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tą  

moszyny i narzędzia stolarskie:
1 to k a rk ę ,”

1 sz lif ja rk ę ,

1 w ie rta rk ę ," (B o h rm a sz y n ę )

1 d w u sz p in d lo w ą f re z ja rk ę , (F re z m a sz y n ę )

1 p iłę ta rc z o w ą ,  

i c z te ro k o n n y m o to r , 

8  s to łó w  s to la rsk ic h , (b e b la rn ie )  

p a sy  p ę d o w e ,

1 3  h e b li m a ły c h  i 5  d u ż y c h

1 6  ż a ż e k  rę c z n y c h ,

1 0  ro z m a ity c h  h e b li ,

1 k a m ie ń  d o  sz lifo w a n ia ,

1 1 c z ęśc i d o  s to łó w  s to la rsk ic h ,

4  św id ry  d u ż e , 

d łu tk i, p iln ik i ro z m a ite g o g a tu n k u .

T o ru ń , 2  IV . 1 9 2 5  r .

W a rg in

K o m o rn ik  są d o w y

DOM OBUW IA  
w ła śc . L E O N  M O L L E R  

C h e łm iń sk a  2  

P o le c a  n a  se z o n  w io se n n y :  

obuwie damskie, męskie i dziecięce 
w  n a jle p sz y m  g a tu n k u  p o  c e n a c h p rz y s tę p n y ^  h . 

Buciki do gimnastyki. — Sandałki.

Co grało u Teatrze?
W  Toruniu:

Dziś
P o  p o łu d n iu :

D la  m ło d z ie ż y : „Śluby panieńskie” .
W ie c z o re m :

„Hrabina M arica” .

Jutro

P o  p o łu d n iu :  

„Ptak” .

Olla
g u m a h ig ie n ic z n a  

30 gr. sztuka

n a d e sz ła

Dom Sanitarny
T o ru ń , K o p e rn ik a 3 f >

zapni™  
w ła sn y  im p o r t  
bardzo tanio 

H u rto w n ia  

Cz. Buza  
T o ru ń

Holaiiiii
mimowi! poóaodiy
oposki, iiiloiy

p o le c a tan io

D o m  S a n ita rn y ]
io ru ń , K o p e rn ik a 3 0

W ie c z o re m :

„M anewry jesienne.”

w  G ru d z ią d z u :

Dziś
S o b o ta  o  3  p o  p o ł. „Za króla Chrobre­

go” , d ra m a t w  4  a k ta c h .

S o b o ta o  8  w . „W idm a” i „Sędziowie” .

Jutro
P o  p o łu d n iu : 

„Kopciuszek” i „W idm a” .
• W ie c z o re m :

„W idm a” i „Sędziowie.”

Posiedzenie Rudy NlelsMej 
w środę, dnia 8 go kwietnia 1925 r. o godz» 

6-tej wieczorem.
— o —

Posiedzenie MM otfmlnk 
stracMo i Flnansowejo

w poniedziałek, dnia 6-go kwietnia 1925 r» 
o godz. 6-tej wieczorem.

P o rz ą d e k o b ra d w y w ie sz o n y  w  ra tu sz u .

T o ru ń , d n ia 4 . k w ie tn ia 1 9 2 5 r .

P rz e w o d n ic z ą c y R a d y M ie jsk ie j  

(-) Dr. Dandelski.

ofiraczRI
\  sz c ze ro z ło te  p o c z ą w szy  o d

> 20.-- złotych z a p a rę . — 1 

w sz e lk ie g o  ro d z a ju  

złota i srebrna biżuterja
Zegary i zegarki 

' - w  ró ż n y m  w y k o n a n iu

Własna pracownia reparacyjna! [1 5 2

Jan Nalaskowski, Piekary

Posiadłość
s to so w n a n a p rz e d s ię b io rs tw o p o ło ż o n a p rz y  

d w o rc u T o ru ń -M o k re z w ie lk ie m i s ta jn ia m i, 

śp ic h le rz a m i, s to d o ła m i, b iu ra m i i p la c e m  n a  

sk ład n  c ę . P ró c z  te g o  5 0  m ó rg , z ie m i u p ra w n e j  

i 1 4 m o rg ó w  d o b re j łą k i —  n a ty ch m ia s t d o  

w y d z ie rża w ie n ia .

Gude, Toruft-Mokre 
. S o b ie sk ie g o 3 2 /3 4 .

Z dniem 1 kwietnia 1925 r. URZĘDOW Ą SPEDYCJĘ KOLEJOW Ą  przejm uje

Zjednoczone ©orszowsKle towarzystwo transportu i ŻeM PokHlel S. A, Oddział to Toruniu ul. Mostowa 9, Tel. Z5
Z w ó z k a —  C le n ie —  W a ra n  to  w a  n ie —  U b e z p ie c z e n ie —  T ra n p ó rty z b io ro w e —  Ż e g lu g a i w sz e lk ie o p e ra c je sp e d y to rsk ie .

Przewodnik przemysłowo-handlowy po Toruniu
W y m ie n io n e  p o n iż e j f irm y  p o le c a m y  S z a n o w n y m  C z y te ln ik o m .

Artykuły spożywcze

Dom delikatesów i towarów ko­
lonialnych

d a w n . L . D a m m an n i K o rd e s  

T . z  o . p .

H a n d e l w in  i l ik ie ró w .

T o ru ń , S ta ry  R y n e k  3 1 . T e l. 5 1

Konrad Kochanowski
S k ła d  to w a ró w  sp o ż y w c zy c h i  

k o lo n ja ln y c h  T o ru ń , u l. M ic k ie ­

w ic z a  1 2 3 (n a ro ż n ik  u l. K o c h a ­

n o w sk ieg o ) p o le c a w sze lk ie to ­

w a ry  k o lo n ja ln e  i sp o ż y w cz e w  

u m ia rk o w a n y c h  c e n ac h .

Wyroby cukiernicze

Fabryka
—  c u k ró w , c z ek o la d y  c h a łw y  —  

J. Sybllski i A. Krzem iński 
T o ru ń ,  Ł a z ien n a  2 8 ,1 . p . w  p o d w .  

p o le c a ją  z n a n e z d o b ro c i sw o je  

w y ro b y  w y k o n an e  p rz ez  n a jz n a ­

k o m its z y c h  m a js tró w  z n a n y c h  w  

k ra ju  i  z a g ra n ic ą .

Wina - wódki - likiery

W acław M aćkowiak

F a b ry k a  w ó d e k  i l ik ie ró w .

T o ru ń , S z e ro k a  2 4 .

T. Chm urzyński 1 Gorczyński

T o ru ń , P ro s ta 1 5 — 1 7 .

F a b ry k a l ik ie ró w , k o n ia k ó w  

a ra k ó w .

Zakłady stolarskie

B o le s ław  K o s iń sk i 

w a rsz ta t s to la rsk o ta p ice rsk i  

T o ru ń , u l. M ic k ie w ic z a 1 1 8  d .  

p o le c a s ię d o  w y k o n a n ia k o m ­

p le tn y c h u rz ą d z e ń p o k o i ja k o -  

te ż m e b li w y śc ie ła n y c h p o  c e ­

n a c h b e z k o n k u re n c y jn y c h .

H e in ric h  i K ru g e r  

T o ru ń , u l. S ło w a c k ie g o n r . 4 3  

P ra c o w n ia s to la rsk a w y k o n u je  

sy p ia łk i, ja d a ln ie i g a b in e ty  

m ę sk ie  p o  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h .

Krawiectwo

Zakład Krawiecki Związku In­

walidów.

T o ru ń , u l. W y so k a  

W y k o n u je  w sz e lk ie  p ra c e  w c h o ­

d z ą c e  w  z a k re s  k ra w ie c k i  p o  c e ­

n a c h 5I%  niżej taryfy. C z y s ty  

d o c h ó d  p rz e z n a c z a s ię n a  z a p o ­

m o g i d la  w d ó w  i s ie ro t p o  p o le ­

g ły c h .

T . L e śn ie w sk a

P ra c o w n ia g a rd e ro b y d a m sk ie j  

i d z ie c ię c e j

T o ru ń , u l. K lo n o w ic z a  3 0  I I . p .  

p o le c a s ię d o w y k o n an ia u -  

b io ró w d a m sk ic h i d z ie c ię c y c h  

p o  c e n a c h  ja k  n a jn iż sz y c h .

Bławaty

M ie c z y s ła w  H o ffm a n n  

d a w n . S . B a ro n  

S k ła d  b ła w a tó w , to w a ró w  k ró t­

k ic h  i k a p e lu szy  d a m sk ic h . 

T o ru ń , u l. S z e w sk a  2 0 . T e l. 3 2 0

Wyroby skórzane - Parasole

Paweł Billert
N o w y  R y n e k , ró g  P ro s te j.  

Je d y n y  sp e c ja ln y  sk ła d  to re b e k  

d a m sk ic h , w a liz , te k , p a ra so li ,  

la s e k  i t . p . —  K o le k tu ra lo te r ji  

p a ń s tw o w e j.

Obuwie

Jan LUlńakl

T o ru ń , u l. K ró lo w e j Ja d w ig i  

p o le c a  w ie lk i w y b ó r

Obuwia

d a m sk ie g o , m ę sk ie g o i d z ie c ię ­

c e g o  p o  c e n a c h  n a jta ń sz y c h .

Zakłady zegarmistrzowskie i złotnicze

Józel Nawrocki 
U l. S z e w sk a  2 4 .

S k ła d z e g a rm is trz o w sk o - ju b i­

le rsk i. Z e g a ry , b iż u te rja , z e g a r­

k i  w  z lo c ie  i s re b rz e ; ś lu b n e  o b rą  

c z k i sz c z e ro z ło te . W ła sn a p ra ­

c o w n ia  re p a r . z e g a rk ó w  i b iż u -  

te r ji . F a c h o w e  w y k o n a n ie .

Zakład Zegarm latrz.-Jubilenkl  

K. Karaszewski
T o ru ń , u l. Ś w . K a ta rz y n y  1 2 . 

p o le c a

z e g a ry , z e g a rk i, b u d z ik i i b iż u -  

te r ję . —  P rz y jm u je w sz e lk ie  

re p a ra c je z ło ty c h i s re b rn y c h  

z e g a rk ó w .

Wyroby żelazne

Aleksander M roczkowski
T o ru ń ,  u l. C h e łm iń sk a .

S k ła d  to w a ró w  ż e la z n y c h  i s ta ­

lo w y c h . M a g a z y n  sp rz ę tó w  d o -  
m o w y c h  j g o sp o d a rc z y c h .

. . Tytonie

Henryk Kllm czewskl
R y n e k  S ta ro m ie jsk i 3

S k ła d w y ro b ó w  ty to n io w y c h 1  

p rz y b o ró w  d o p a le n ia —  ró w ­

n ie ż  sp rze d a ż  w e k s li i z n a c z k ó w  

s te m p lo w y ch .

Różne

Pllnikarnia 1 Szlifiernla

T o ru ń , P ie k a ry  2 7 .

Ju lju sz H o ffm a n n  

m is trz p iln ik a rsk i d a w n ie j S e e -  

p o lt . P o le ca m  s ię d o  n a c in a n ia  

tę p y c h  p iln ik ó w i ra sz p li k a ż d . 

g a tu n k u . T a k ż e w y m ie n ia m  tę ­

p e n a o s tre z a d o p ła tą . N o w e  

p iln ik i i ra sz p le w  k a ż d y m  g a ­

tu n k u  d o  n a b y c ia .

A . R e szk ie w icz  

W a rsz ta t sz cz o tk a rsk i 

T o ru ń , u l. W o d n a n r . 1 1  

sp rz e d aż  i w y k o n a n ie w sz e lk ic h  

w y ro b ó w  sz c z o tk a rsk ic h .

O le ja rn ia ,

Z a k u p n a s io n o le is ty c h i w y ­

m ia n a n a o le j i k u c h  

T o ru ń , u l. G ru d z ią d zk a 1 3 /1 5  

b liz k o p a rk u W ik to rji i fa b r.

D re w itz .

Pralnia W arszawska

T o ru ń , M ic k ie w ic z a 9 3 .

P ra n ie  i p ra so w an ie sz ty w n e j i  

m ię k k ie j b ie lizn y . C e n y p rz y ­

s tę p n e —  w y k o n a n ie so lid n e .

R e d a k to r n a c z e ln y : Ja n  Z a g ie rsk i. N a k ła d e m  i c z c io n k a m i D ru k a rn i R o b o tn . W . P a w la k  1 S -k a w  T o ru n iu . R e d a k to r o d p o w ied z .: F ra n c is z e k  K w ia tk o w sk i


